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P O Z IV A N S  K I E  G O.
Nakładem  D rukarn i N adw ornej W*- D ekera i  Spółki. — R e d a k to r: A. Wannowski.

W iadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 10. Grudnia.
X. Pan dzisiaj w połuduie na zamku w Cliar- 

łottenburgu M a r k i z o w i  d e  D a l u i a t i e  po­
słuchanie pryw atne dać i oprócz pisma odwo­
łującego Hrabię B r e s s o n ,  dawniejszego nad­
zwyczajnego posła i pełnomocnego ministra N, 
Króla Francuzów przy dworze tutejszym , pi­
smo N. Króla Francuzów zawierzytelniające 
M a r k i z a  d e  D a l m a t i e  w równej fuukcyi 
od tegoż przyjąć raczył.

N. Pan Generał Porucznika (dymissyonowa- 
nego) H rabię L e h n d o r f f  na Steiuort na go- 
duość W . Marszalka Królestwa pruskiego wy­
nieść raczył.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 28. Listopada.
Słychać, ze Generał Major Kszę Dołgoruki- 

Argutiuski świetne odniósł zwycięztwo nad li­
cznym hufcem górali w północnym Daghesta- 
n ie, którym Dschainil osobiście dowodził, z 
którego to powodu Książę przed niejakim cza­
sem orderem św. A nny l .  klassy ozdobiony 
został. Takim sposobem nasze waleczne woj­
sko za ostatnie napadnięcie ze strony pokoleń 
uadkaukaskich należycie wypłacić się umiało;

górale albowiem ostatniemi czasy na aulę nam 
poddaną w obwodzie Avarien łupieski w ykonali 
napad. Gaz. Spenera.)

 Rossyi zabory z dawniejszego Króle­
stwa s z w e d z k i e g o  większe są aniżeli c a ł e  
t e r a ź n i e j s z e  K r ó l e s t w o  s z w e d z k i e .  J e j  
zabory w dawnej P o l s c e  są prawie tak wiel­
k ie , jak całe C e s a r s t w o  a u s t r y a c k i e .  Co  
ona T u r c y i  e u r o p o j s k i e j  odebrała, ró ­
wna się całemu K r ó l e s t w u  p r u s k i e m u  
wyjąwszy prowineye Nadreńskie. Je'j zabory 
w T u r c y i  a z y a t y c k i e j  równają się co do 
rozciągłości granic ziemi wszystkich m n i e j ­
s z y c h  p a ń s t w  n i e m i e c k i c h .  Je j zabory 
w P e r s y i  są tak wielkie jak c a l a  A n g l i a .  
Je j zabory w T a  t a r y  i obejmują przestrzeń 
nie mniejszą jak T u r c y ę  e u r o p e j s k ą ,  G re -  
c y  ą , W ł o c h y  i H i s z p a n i ą  razem wziąw­
szy. Zabory Rossyi w przeciągu ostatnich 64  
lat równają się co do objętości i ważności c a ­
ł e j  z i e m i ,  k t ó r ą  p r z e d  t e mi  6 4  l a t y  
w E u r o p i e  p o s i a d a ł a .  Granica rossyjska 
zbliżyła się ku Berlinowi, M onachium, W ie­
dniowi i Paryżowi o 100  mil niemieckich czyli 
700  mil angielskich, ku Konstantynopolowi o 
5 0 0 , Sztokholmowi o 6 2 0 , a ku Teheranowi 
o 1000  mil angielskich.

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 1. Grudnia.

Tutejszy poseł rossyjski, Pan Kisseleff, w y­
jechał wczoraj do R ouen , chcąc bawiącemu
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takm że w  pow rocie sw oim  z L o ndynu  G ener. 
H rab iem u W o ro n z o ff  uszanow anie sw oje o d ­
dać. Salony  tutejsze polityczne zajm ują się 
w ciąż m ocno świeżemi znamionami n iepo rozu ­
m ienia panującego pom iędzy dw orem  parysk im  
a petersburskim . Albowiem  H rab iem u W o ro n zo lf 
zakazano podobno prezentow ać się u rzędow uie 
K rólow i F rancuzów  w  Tuileryach, naw et w szy­
scy  R ossyan ie , k tó rzy  tu  w jesieni p rzybyli, 
un ikać m ają tego przedstaw ienia. D la  tego 
tez  H r. W o ro n z o ff , z  daw nego juz czasu K ró ­
low i Francuzów  zn an y , wola! w cale do  P aryża 
n ie  p rzy jeżdżać , i baw ił teraz przez k ilka dni 
w  R o u en , a b y  tam że p rzy jąć  odw iedziny li­
cznych  swoich przy jació ł R o s s y a n  i zn a­
jom ych  P aryżan . Z R ouen w yjeżdża generał 
ju tro  w prost do  Belgii. W szakże uderzyło  
to  |nieco rząd tu te jszy , że  poseł rossyjski tak 
jaw nie do G enera ła  do  R ouen  w yjechał. —  
R ocznicę rew olucy i polskiej obchodzono tu  
w czoraj w  trzech różnych zgrom adzeniach, co 
zaw sze jeszcze jest dow odem  niezgody  panu ją­
cej jiom iędzy em igrantami. — K siężna A dam o­
w a C zarto ry jsk a , k tó ra  niebezpiecznie zacho­
row ała , przychodzi już nieco do siebie. — H r, 
W a le w sk i, n a tu ra ln y  syn  N apo leona, zajm uje 
się tłum aczeniem  H a lin a  syna stepów  i G ryzel- 
d y . P anna R achel lna g łó w n ą  r o lę  o d e g ra ć .

Z d n i a  4 . G r u d n i a .
Ju ż  p rzed  kilku dniam i D z i e n n i k  S p o r ó w  

pociągnął Pana B erry e r z pow odu  p od róży  jego 
d o  L o n d y n u , p rzed  trybuual opinii publicznej. 
D zisiaj dziennik ten w raca się do  tego , j  w y­
raża się nader ostro  o w zięciu się depu tow a­
n y c h , k tó rzy  mieli czoło by ć  obecnym i i p ier­
wszą grać ro lę p rzy  ho łdzie tak jaw nie sk łada­
nym  X ięciu B ordeaux , którem u naw et daw ano 
ty tu ł K róla — mimo przysięgi złożonej K rólow i 
F rancuzów  i karcie. Jeśli, mówi dziennik ten, 
pobłażan ie exystu jących na teraz p raw  francuz- 
kich, i łagodność francuz kich zw yczajów  m ężów 
ty ch  od k ary  strzeże, k tó raby  ich była spo tka­
ła  w  w szystkich k rajach  św ia ta , pow inniby 
w szakże w  każdym  razie Izbie uspraw iedliw ić 
się z pow odu wżięcia się swego. ;<Jako p raw o- 
daw cy « , tak  kończy w zm iankow any dziennik, 
»oui sami dali p rzyk ład  nieposłuszeństw a p rze­
ciw  p raw om ; jak o  d epu tow an i, m ieli udział 
w  czynności, k tóra, gdyby  by ła zaszła w e F ra n ­
cy  i, b y ła b y  zbrodnią stanu. P raw o  broni ich, 
p raw o  udziela im ąm nesty i; n iechaj łagodność 
czasów  naszych , i pobłażanie państw a będzie 
dla nich z korzyścią. Ale jednej kary  żądam y 
na nich, to jest publicznego w yjaśn ien ia, i su ­
row ego poszukiw ania ich k ro k u , k tó re  Izba

przedsięw eźm ie.« Zda się stosow nie do tego, 
iż  p rzy  najbliższe'm posiedzeniu z stro n y  d ep u ­
tow anych  m in isteryalnych zajdzie in terpellacya 
d o  P ana B erry e r i jego trzech legitym istycznych 
kolegów , w  jakim  celu byli w L o n d y n ie ; m o ­
że zrob ionym  będzie naw et w niosek w yklucze­
nia ich z I z b y , gdyby  się ty lko  n ieobaw iano 
p o ru szen ia , k tó reby  stąd łatw o w ynikuąć m o­
g ło , szczególniej jeźli kommitenci tych depu ­
tow anych  p rzy  sw ych w yborach  obstaw ać b ę­
dą. Zresztą zda s ię , iż naum yślnie w ybrano  
X ięcia Filzjam es, nie m ającego żadnych  obow ią­
zków  względem izb i rzą d u , i jem u poruczono 
przem ow ę do  Xięcia B ordeaux, by  nie kom pro­
m itow ać za nad to  P ana B e rry e r  i jego legity­
m istycznych  kolegów .

D ziennik  A m  i d e  l a  R e l i g i o n  ogłasza za 
bezzasadną w w ielu francuzkich  dziennikach 
zaw artą w iadom ość, ja k o b y  Poseł francuzki w  
R zym ie stara ł się o pośrednictw o Papieża w spo* 
rze  m iędzy duchow ieństw em  a uniw ersytetem . 
Je d e n  z dzienników  liberalnych zapew nia p rze­
ciwnie, iż duchow ieństw o w spraw ie te j dozw o­
liło na zaw ieszenie b roni z w arunkiem , żeby  P. 
"V illcmain i kilku professorów  oddalonych  było .

H rabia M onlalem bert, P a r F rancy i, w sporze 
m iędzy duchow ieństw em  a uniw ersytetem  w y ­
s t ą p i ł  j a k o  p r z e c i w n i k  o s t a tn i e g o .

—  M anifest Lam arliua tyczący  się kościoła, 
państw a, i publicznego nauczania, którego część 
pierw sza z wielkiem i p rzy ję tą  by ła  pochwałam i, 
po  ogłoszeniu części drugiej w pow szechną ja ­
kąś niełaskę popadł, a w tej chwili p raw ie  cał­
kiem stał się osław ionym . P arty a  szczególniej 
k sięży , k tóra stosow nie do  początku manifestu 
już  Pana Lam arliua za swego uznaw ać zaczęła, 
p rzy  dalszem  rozw inięciu  zasad deputow anego 
zM acou  z boleścią z om am ienia sw ego w y p ro ­
w adzoną została, tak dalece iż chętnie bardzo  
wiele dałaby  za to , p d y b y  mogła cofnąć sw oje 
pochw ały i do tychczasow y swój tryum f. P ano ­
wie ci bow iem  p o zn a ją , iż Pan L am artin  serio 
zajm uje się ideą n ieograniczonej w olności w o- 
b ręb ie  religji i duchow nych  poszuk iw ań , i że 
dalekim on jest od  m yśli, pod  pozorem  w olno­
ści ugruntow ać m onopol kościoła katolickiego, 
jakto  jest w łaściw ą dążnością party i duchow ień­
stw a. T a w jęc cichaczem  cofa się od sk o m p ro ­
m itowanego zw iązkow ego, którego w pierw szej 
chwili z zapałem  przycisła do  serca. N ajśw ież­
szy  dow ód praw dziw ego charak te ru  o p p o zy cy i 
kościelnej przeciw  systcm atow i nauczaniu P ań ­
stw a, jest ośw iadczenie b iskupa w  A m iens, iż 
odw oła nauczyciela z gimnazjum miasta tego, j e ­
źli rząd  nie oddali jednego z professorów  filo-
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zofii p rzy  tym że zakładzie. W  R cnnes kapelan  
gim nazyum  rzeczyw iście odw olanvm  został, p o ­
niew aż m inister spraw  naukow ych  nie uczynił 
zadosyć żądaniu b iskupa, dom agającego się o d ­
dalenia jednego z tam tejszych professorów .

Z  d n i a  5.  G r u d n i a .
X iążę O e ttin g eu -W alle rs te in , nadzw yczajny  

poseł K róla B aw arskiego do dw orów  P arysk ie­
go i L ondyńskiego  celem układania się wzglę­
dem  spraw  greckich, p rzy b y ł tu  z  L ondynu .

M arszałek  S ou łt dw óch oficerów  sztabu sw e­
go do A lgieru w ysłać m ia ł, ab y  bliższe szcze­
góły  napadu  na S ah a ris , względem  czego n ie­
k tó re  gazety G uberna to row i p row incy i C onstan­
tine tak ciężkie czynią zarzu ty , ściśle zbadać.

—  —  D zisiejsza poczta z  W sch o d u  p rz y ­
w ozi nam w ażną w iadom ość, że M ark iz  Lava- 
le tte , n o w o -m ian o w a n y  francuzki generalny  
konsu l w  A lex au d ry i, u  M ehm eda Alego tego 
dostąp ił, że  m onopol handlu  w  E gipcie naresz­
cie w istocie m a b y ć  zniesiony.

C o u r i e r  f r a n ę a i s  og łasza , że na w zó r 
T a j e m n i c  P a r y ż a  P an a  S u e , zam ieszczać 
będzie T a j e m n i c e  L o n d y n u ,  i w tym  w zglą­
dzie w szedł już w uk ład y  z znanym  pisarzem  
angielskim  P anem  T ro lop .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2 9 . Listopada.

M. P o s t  gani m ocno rząd o to ,  że w yuzda­
n ia  dzienników  na M alcie, k tó re  się tamże za 
rząd u  W h ig ó w  w kradło  i w  sąsiedne W ło c h y  
ciągle duch  rew o lucy jny  w p a ja , bynajm niej uie 
ham uje i chce go odpow iedzialnym  czyuić za 
n ieszczęście, jak ieb y  z tego w yniknąć mogło.

Pom im o, że w Anglii nie zb y t w ielka d ro - 
gość żyw ności p a n u je , mniejsza naw et, aniżeli 
w  n iek tó rych  okolicach lądu sta łego , to  jednak  
w  ludnych  w schodnich częściach k ra ju  okro ­
pna nędza spostrzegać się daje.. N iedaw no te­
m u odby li tu  niektórzy  przy jacie le  ludzkości 
posiedzenie końcem  zaradzen ia tej b iedzie , o 
k tó re j tam że okropności opow iadano.. J u ż  da­
w niej uw ażała po lieya miejska L ondynuza rzecz 
po trzebną w yw yższyć po ręcze n iek tó rych  mo­
stów  na Tam izie, ab y  nieszczęśliwym , k tórzy  koń­
ca sw ych  cierpień w walach szukają , p rzeskak i­
w an ie  u tru d n ić . M ianow icie zw iedzione dzie­
w częta w ybierają  ten sposób  śm ierci; nie da­
w no tem u w y d o b y to  takow ych p ięć z Tam izy 
w jednym  tygodniu . W  w iększych parkach 
s to licy , mianowicie w p ark u  H y d e , usadowiła 
się form alna kolonia T rog lody tów : ub o d zy  n ie 
m ający p rz y tu łk u , grzebią sobie jam y w ziemi, 
gdzie tv lichych  łachm anach naw et zim ow e no­
ce p rzep ęd za ją ! «A  w bliskości jam  tych i

sk ry ć  n iew ypow iedzianej n ęd z y , mówi S u n ,  
paradu je  codziennie konno lub  pow ozem , z do ­
b rą  m iną, bogaty  C orso  z najpotężniejszej a ry -  
s tokracy i w  świecie. T uż obok  podobnych  
doniesień , na k tó re  w ło sy  na głow ie s ta ją , fi­
guru ją w dziennikach opisy u roczysto śc i, k tó re  
panow ie nasi, sami nie w iedząc dla czego, d a ­
ją na cześć magnatom cudzoziem skim , n ikczem ­
nym  może co do  serca i głow y. P ra w d a , że to  
zw yczajna kolej rzeczy  na św iecie, ale zw yczaj 
takow y nie przynosi zaszczytu ludziom , m iano­
w icie C hrześc iano in , —  a p rzecież  m y Angli- 
c y  p a r  p r e f e r e n c e  C hrześcianam i się na- 
zyw am y.« —  Sam otne w ięzienie złoczyńców  
— Eugieniego Sue filautropiczne cacko  w  M  y -  
s t e r y a c h  p a r y s k i c h ,  w k tó ry c h , jak  6ię 
recenzent jeden  trafnie w y ra ż a , »cnota i zb ro - 
duia ciągle się za gardziel trzym ają^ —  n ie 
p rzynosi dobrych  skutków  w now em  londyń- 
skiern "W ięz ien iu  w zorow em .« N ie cały  jesz­
cze rok  tem u , jak  je  o tw o rzo n o , a już dw óch  
w ięźniów  oszalało. "W sz a k ż e , pow iada T i ­
m e s ,  uwagi jest godną, że szaleństw o zdarza 
się  ty lko  w w ięzieniu w zorow em , pod  okiem  
dozorców  przez rząd osadzonych , a  nie w  w ię­
zieniach m agistratow ych.

W  dzisiejszym  G l o b e  czy tam y : D zienniki 
p o ran n e  m ylnie donoszą o  chorobie C esarza 
brazy lijsk iego ; jestto  siotra jego D onna Ja n u a - 
r y a  k tó ra  choru je . R ząd  brazy lijsk i rozkazał 
swem u Posłow i i dow ódzcy  swej eskad ry  
w  M ontevideo, ab y  się nie mieszali do  b lokady , 
ale najściślejszą zachow ali neutralność.

K w estya o krainę  O regon  m iała już w zbu­
dzić w A m erykanach  w ielkie w zburzen ie, ro ­
szczą oni stanow cze prefeusye do całego pob rze- 
ża m orza Spokojuego m iędzy granicam i Ame­
ryk i rossvjskie'j i M exykiem . R ząd  angielski 
nie uiyśli w yrzec się tej całej posiadłości i w y ­
słał do  tam ecznych brzegów  e s k a d rę , k tó ra  
m iała otrzym ać zap ieczętow ane in strukeye.

D nia  2 6 . List. —  W ła d z e  ce lne  w  m iastach 
p o rto w y ch  otrzym ały  p o lecen ie , ab y  baczne 
daw ały  oko na w szystkie o k rę ty  przeznaczone 
do Irla n d y i; dow iedziano się bow iem , że 
w  portach  angielskich znajdu je  się  k ilka ładun ­
ków  bron i p rzeznaczonych  dla Irlandczyków .

H i s z p a n i a -  
Z  M a d r y t u ,  dn .  2 7 . Listopada.

P ierw szy  dekret podp isany  p rzez  P. O lozagę 
jako  p rzez ministra p rezyden ta , ogłoszony zo- 
stał dzisiaj w  G a c e t a ,  i ogólne w yw ołał po - 
dziwenie. Brzm i następnie: A rt. 1 . W s z y s r  
tk ie  u rz ę d y , ośw iadczcuia ła sk , hon o ry  i o r -
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d ery  , nadane przez rzqd Exregenla aż do dnia 
3 0 .  L ip c a ,  w którym z, k ra ju  się w ydali ł ,  o- 
t rzym ują  znowu znaczenie swoje. Art. ‘2. K u 
■wykonaniu tego dekretu minislerya każde w  
sw ym  wydziale stosownych użyją kroków. — 
Tal t  tedy  ministrowie i generałowie E sparte ry  
stawają na czele zarządów. Olozaga nazyw a 
to  aktem sprawiedliwości.

Z P a r y ż a ,  dnia 5. Grudnia.
Depesza telegraficzna z Hiszpanii.

B a y o n n e , ,  dnia 3. Grudnia. — D ekre t  skła­
dający Pana Olozogę z urzędowania d. 2 0 .  Li­
stopada wyszedł. Exministcr w ytoczył skargę 
przeciw  H e r a l d o ,  który  go o zbrodnie obra­
żonego majestatu obwiniał.  C a ł e  m i n  i s t e ­
r y  urn,  w y j ą w s z y  PP.  F r i a s  i S e r r a n o ,  
p o d a ł o  s i ę  d o  d y m i s s y i ;  wspomnianym 
ministrom w  połączeniu z Prezesem i W ic e p re ­
zesem kongressu reorganizowanie gebinetu po ­
lecone; zgromadzili się d. 30 .  Listopada w p a­
łacu. M a d ry t  d. 30 .  wieczorem by ł spokojny. 

G r e c y a
Z A t e n ,  dnia 19. Listopada

Dzisiaj rozeszła się wiadomość o oddaleniu 
G enera ła  G. Kolokotronis z miejsca Adjulanla 
królewskiego. K rok  ten ma być w związku 
Z liadeszłą tu niedawno w ia d o m o ś c ią ,  -ie te u ie  
zamiast do N ea p o lu ,  udał się do Monachium; 
gdyż wiadomość la sprawiła w kraju nader  nie­
p rzy jem ne wrażenie. Ju ż  w  te d y ,  k iedy szlo 
o w y b ó r  miejsca poby tu  w czasie jego w ygna­
n ia ,  zw rócono uwagę na to ,  że w yjazd tego 
oficera ,  za przeciwnika uw ażanego , do M ona­
chium, wznieci podejrzenie, jakoby  tamże w y­
słany  b y ł  w celu skłonienia dw oru  bawarskie­
go do reakcyi. A by  przeto nawet pozoru  ta ­
ko w y ch  domysłów un iknąć ,  wyznaczono mu 
N eapol na miejsce jego pobytu .  Ponieważ je ­
dnak wygnanie jego dopiero krótko przed o- 
dejściem francuzkiego statku parowego do N e ­
apolu płynącego zadecydow ano, t a k ,  iż wsieść 
nań  nie zdążył, przeto wsiadł na pokład aus trya-  
ckiego statku, k tóry  tegoż dnia do Tryeslu  o d ­
chodził,  a ztąd zamiast do N eapo lu ,  puścił się 
samowolnie do Monachium. Ł a tw o  sobie w y ­
stawić, że najmniejszy pozór zdolny  jest osła­
bić zaufanie narodu greckiego do swego Króla, 
tak  potrzebne dla dobra kr a j u ,  lak umocnione 
uczuciem wdzięczności ku  temuż Monarsze, 
k tó ry  ofiarą w dniu 3. W rześn ia  poniesioną u- 
czucie to wzbudzić i utwierdzić potrafił. P o ­
wszechną jest przeto opinia, że oddalenie Ko- 
lokotronissa od bo k u  Króla koniecznem było, 
ab y  zboczenie od oznaczonego celu pod róży  
surowo i publicznie skarcić.

\

f  Nadesłano s Iirakoirtl.)

F R A C I S Z K A  K R A S I Ń S K A .
(P o trą  N r . G azety  P ozii. 2S9.)

(D okończen ie.)

J u ż  teraz karci się każde podrzeźnianie się 
dziejom w romansach i powieściach, a k iedy  
ty le  zasłużony W ójc ick i  i inni odebrali już aż 
nadto za sw oje ,  że nam w  nędznych i s łabych 
ty lko  szkicach odw zoryw ow ali  charaktery  na­
ro d o w e ,  cóż tu dopiero powiedziećby trzeba
0 dziełach dla teatru? jakżeż to ostro w ypada 
potępiać ich b łę d y ,  kiedy przecież tak wielka 
znow u  różnica powieść i romans —  a sceua? 
choć tak bliskie ich pokrewieństwo.

Powieści należą wyłącznie do  beletrystyki; p o ­
wieść czytują zw ykle  osoby  już trochę ukszlał- 
cone umysłowo, i abyr cokolwiek obeznane 
z historyą .—  Ale teatr? to już świat ducha i w y ­
o b raż eń ,  k tóry  się najściślej spaja z życiem n a ­
ro d u ;  co w jego obręb ie ,  swojem znow u ż y ­
ciem najpotężniej wraża się i rozmaga. Tu  już 
w szyscy  p rzy  tym luminarzu, p rzy  tein ogni­
sku tłumnie i bez różnicy schodzą się oświecać
1 zagrzewać. T u  scena bezpośrednio wprost 
sama z siebie w yw iera  w pływ  przeważny. T u  
przez silne wstrząśnienic na zmysłach , wzbudza 
s ię  m y ś l  w  d u sz y , ro z w i ja ją  s ię  w y o b ra ż e n ia ,  
tworzą się now e wnioski i własne sądy o rzeczy. 
Tu  z zachwylnego obrazu  zarówno w duszy 
widza i słuchacza, obudzą  się zapa ł ,  uwielbie­
nie, tw orzy  się miłość lub niechęć i zg roza .— 
P y tam y  te raz ,  jakże  skorzysta ten l u d — naród 
—  co to przychodzi do teatru po  jedyną swoją 
ed u k a c y ą , po jedyną dla siebie karmią umysło­
wą, jakiego nabędzie wyobrażenia  o historyi, 
o życiu p rzodków  swoicli z tych dramatów i ko- 
incdyi narodow ych ,  w które zaopatryw ały  się 
dotąd ciągle nasze sceny, i jakież on z nich m o­
że w yprow adzić  wnioski i sądy? C z y ż  nie p o ­
wie i w prostocie swoje'j czyż nie zdetinijuje 
nan. najlepiej tych u tw orów  w ten sposób? At! 
poczciwe to b y ły  ludziska kiedyś. — Tatuś za ­
wsze sobie gaw ęda, ale chłopaki zuchy, k o ­
chało się to na za b ó j ,  a jakie  dzieweczki nad 
wszystko raźne i sp ry tne ,  jak to umiały sobie 
łowić mężów z każdej strony, nawet królewi­
czów, no p ro s z ę ! B a ! juścić dobre  to by ły  cza- 
sy, bo pięknie się stroili, a dużo i łebsko się 
kochali. — O to  — cała pono nauka i cała este­
tyczna korzyść z tych przeciężałych moralizo- 
wauiem mozolnie poronionych p łodów  — zredu­
kują się na takie pojęcia przeszłości. — O  grze 
aktorów i usposobieniu do różnych  ról zosta- 
wieiny sobie ua inny  czas do obszerniejszego 
ro zb io ru ,  tutaj ty lko  w ynurzem y  jeszcze za 
świeżej pamięci uaszą obaw ę co dosztuk nadal.



N iedaw no  temu witał nas E d y p .  Zm ar­
tw ychw stały  z klassycznego g ro b u ,  przez j a ­
kieś łaskawsze dla siebie fatum , a z tej dobrej 
sym paty i teraźniejszej n a s z e j  a n  t r e p  r y z y  
t e a t r a l n e j  do wskrzeszania szkilelów klasy­
c y z m u —  słusznie lękać się należy aby  ztąd nie- 
w yw iąza ly  się znow u dalsze sympatye do n o ­
w o  w ykopiow anych  z niego mumii. Słowem, 
jeżeliby repertoa r  k rakow ski chciał złożyć ad  
acta np. O b l ę ż e n i e  P o z n a n i a  p. Pilicho- 
wskiego, całą tandetę gratów Dmuszewskiego 
i t. p. którym z duszy źyczem y wiecznego spo­
cz y n k u ,  radz ibyśm y się zabezpieczyć, aby  się 
doń  nie zabłąkała jakim przypadkiem  now a 
znow u  jaka klasyczna ramota M i e c z y s ł a w ,  
przez Pana  Leouow icza Zalewskiego, z szu­
m nym  także ty tu łem  historycznej tragedyi.

K ry tyka  niezniża się do rozb ioru  takich u tw o ­
rów, z jakich rzędu jest tragedya Pana Leono- 
w icza,  tylko przez wzgląd na sławę naszych 
teatrów, co bez w y b ra k u  one narodow e o ry ­
ginalne p łody  a właśnie w sam raz co najgor­
sze doby te  z różnych  ką tów , rozciągają jak  
zw y k ły  lep na publiczność — orzeczeiny kilka 
słów za przestrogę we względzie tego nowego 
dramatycznego dzie ła .— U przedzam y i życzeiny 
bow iem , aby  każdyr, komu się ta książeczka 
nasunie k iedy do r ąk ,  czyta ł koniecznie jej 
p rzedm ow ę,  to jest a rcy  już rzadki w dzisiej­
szym czasie, i ztąd dość c iekawy spis bredni 
i absurdów, jakie sobie za wstęp do swej tra- 
gedvi położył Pan Leonowicz. Ztąd obezna­
w szy  się z pojęciem autora o sztuce, z jego w y ­
obrażeniami dram atyk i,  nie będzie się zapew ne 
trudził nad odczytywaniem , lub użytkowaniem 
d o  sceny z dzieła, będącego w ypadkiem  lak umie­
jętnie w yrozum ow anych  teoryi. Nieczęsto juz 
dzięki N ie b u , ale jednak niekiedy nawiedzały nas 
w podobnym  rodzaju  klecone bez sensu i smaku 
wierszydła i pisemka, witały nas czasami to rym y 
P. K urdynow ieżow ej w W arszaw ie,  to konkury  
biednego poety tamże, to różne smalone duby  na 
scene, ale od niepamiętnych już lat, od skonania 
walki o klasycyzm, nikt jeszcze nie poważył się, 
sam siebie b ronić ,  chwalić, zalecać, rozumo­
w ać, stawiać teo ryą ,  targać się na najwyższe 
geniusze całej E u ropy ,  i bluźnić tak bezczelnie 
lin naszą poezyą —  co już doszła prawie najw yż­
szego sz c z y tu ; jak to uczynił Pan Leonowicz 
w swojej przedmowie. P a tron  zażarty  klasy­
cyzm u , jako n iby  jego w skrzeszca, staje nam 
w  zuchwałej postawie na grobje jego jak poczwar- 
ne jakieś widmo, i urąga mu i znieważa sam sobą 
i swojem dziełem —  kiedy znow u wyschłą ręką 
natrząsa się całemu św ia tu , i w ykrzyw ia  jak 
burlesk  wszystkim mistrzom w poezy i,  co go

zduffliewiają i zachwycają od  wieku. —  Pomiata 
sztuką i poezyą tegoczesną, i stawia w jej m ie j­
sce to właśnie czego sam staje się karykaturą .  
M y  dotąd mniemaliśmy, że w  naszych już cza­
sach ktoś jeno u czupków zam knięty  miewając 
podobne  w izye, śmiałby je w interwalach cho­
roby  mózgowej spisywać i p rodukow ać  światu, 
ale Pan Leonowicz uspakaja nas z tej obawy,
b o  pow iada ,  że swoje dzieło s tw orzył t y l k o __
w  kozie —  węglem na ścianie. Bogdajże! b y ło  
zdobiło  ją tam w wieki,  niestępując na p a p ie r ’ 
Alić autor wielbiciel wielki W o l te r a ,  na  w zór  
jego niezechciał ram oty  swojej zatracić tak m ar­
nie dla św ia ta , '  spisał ją ze ściany, wygładzał 
na kopycie klasycznym, popraw ia ł » d e l i k a -  
t u e m  g u s t e m  p r z e z  l a t  t r z y n a ś c i e  a d o ­
p r o w a d z i w s z y  d o  s z c z y t u  n a t u r a l n o ­
ś ć  i .< jako zupełne i doskonałe objawił dopiero 
światu torując mu drogę do nieśmiertelności 
dziwną swą przedmową. W  ostatku zaś tę 
c iekawą historyą swoich pojęć estetycznych i ro ­
zum ow ań o poezyi dramatyczuej zapieczętował 
nam biedny  Pan Leonowicz swojem » u s p r a -  
w i  e d l i  w i e u i  e m «  w którym żali się, że cen­
zu ry  petersburska i wileńska, to zb y w a ły  d rw in-  
kami ,  to milczeniem jego pism a, niedając m u 
je  d rukow ać przez lat kilkanaście. —  Niestety! 
Uprzedził  nas także zawczasu Pan Leonowicz, 
ż e ,  jak pogardza naszą obecną p o e z y ą ,  tak 
równie naszym dzisiejszym krytycyzm em , i m ia­
nuje  w p r o s t  tylko » w a r y a t e m < r  jak  to z w y ­
kle dzieje się u ludzi co sami miewają jakow e 
idea ł k a  — swojego jakiegoś już recenzenta, 
i zapowiada Zgóry,  że » n o w e  o b e l g i  z a ­
s t a n ą  g o  w te 'm  s a m e m  u s p o s o b i e n i u  
u m y  s ł u « bo  — on Pan Leonowicz depce z w y ­
sokości tego to umysłowego stanow iska,  cały  
motloch dzisiejszych kry tyków , a jedynie od­
wołuje się tylko do — publiczności?? Zapom niał 
b iedny  P. Leonowicz, że świat literacki to nie 
F o rum  rzymskie, że to nie scena i nie arena, 
że go tu niewygłoszą na rynkach  u liczn ik i, ani 
sm arowozy nie powiozą w  tryumfalnym wozie 
do  ukoronowania lau row ym  w ieńcem , ale że 
właśnie tylko ta cała czereda k ry ty k ó w  p o tę ­
p ionych od niego, ta właśnie milionowa p raw ie  
cząstka z tego ogółu publiczności,  której k ie­
ru je  zdaniem i w yrab ia  sąd w rzeczach sztuki, 
ta  jedynie w gazecie literackiej,  za zuchwale 
i bezczelne pomiatanie uświęconej uwielbieniem 
ludów  poezyi —  której takie glosy uwłaczać 
niezdolne — rzuci ty lko  kilką s łow y oburzenia 
i pośmiewiska za podobne  nieupamiętałe ubli­
żenie rozsądkowi czytelników i publiczności 
w  ogóle. A. Y-
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W y p o w i e d z e n i e
31/2 - p ro ce n to w y ch  l i s t ó w  zas tawnych.

Z  odwołaniem  się na N ajw yższy rozkaz  gabinetow y z dnia 1 5 .  K w ietnia 1 8 4 2 .  

(Zbiór praw  Nr. 1 4 .  za rok  1 8 4 2 . )  zawiadom iam y posiedzicieli 3§-procentowych listów 
zastaw nych, iż p rzy  odbytem  dziś w edług przepisów  losowaniu 3 |-p ro c e n to w y c h  
listów zastaw nych w term inie Ś w i ę t e g o  J a n a  1 8 4 4 .  do funduszu um orzenia po­
trzebnych , następujące num era w yciągnięte zostały.

Num er 
listu zasta­

wnego D o b r a . Pow iat.

Numer 
listu zasta­

w nego D o b r a . Powiat.
bie­

żący
amony-
zacyjny.

bie­
żą y.

amoi ty 
zacyjnv

A. Na 1000 Tal.
1 9 5 8 7 Bzowo C zarnków 3 3 8 0 Ł ęka  wielka K robia

1 6 3 8 Chw ałkow o Gniezno 2 9 1 1 9 3 Pogrzybow o O dolanów
7 1 6 4 D ąbrow a Babimost 3 0 1 1 9 4 dito dito

10 5 1 8 K uchary Pleszew 1 9 3 0 Pudliszki K robia
9 1 4 1 K obylniki Kościan 1 7 2 1 Zrzenica Szroda
1 6 1 6 Lubasz C zarnków 1 2 1 0 8 Ziemnice K ościan
2 3 7 9 Ł ęka w ielka K robia 1 2 8 1 Zalesie K robia.

B. Na 500 Tal.
21 467 Bzow o Czarnków 6 868 Lubinia wielka Pleszew
8 1148 C eradz now y Szam otuły 9 1 M odliszewko G niezno
6 710 Fabianow o Pleszew 7 1180 O porow o Szam otuły

25 1209 Grąblew o Buk 16 426 Prusim M iędzychód
24 811 G ay Szam otuły 31 1019 Pogrzybow o Odolanów
12 175 Graboszew o k o ­ 11 744 Taczano w 0 Pleszew

ścielne W rześnia 9 666 Unia W rześn ia
31 881 Jaraczew o Szreni 31 357 Zakrzew o K robia.
10 830 Lw ów ek Buk

C. Na 200 Tal.
2 0 9 3 Bojanice W schow a 4 8 2 9 2 Miłosław W rześnia
1 7 1 0 1 4 C zarnysad K ro toszyn 3 9 4 7 3 M yślątkowo Mogilno
2 0 8 0 8 D zw onow a W ągrow iec 2 1 1 0 0 1 M arcinkowo dolne dito
1 6 2 6 D ąbrow a dito 5 3 8 4 0 Pogrzybow o Odolanów
1 0 1 1 7 D ługie W schow a 4 9 3 9 6 Stryków  0 Poznań
3 4 7 6 8 K ruchow o Mogilno 1 0 1 3 Strychow o

Tarnow o
Gniezno

3 1 0 0 K leszczew a W schow a 1 0 3 8 3 Kościan
2 5 1 7 4 K obylniki K ościan 1 2 9 7 0 Wieczym

Żegocin
Pleszew

9 7 5 9 4 dito dito 1 9 9 7 6 dito
7 6 3 2 8 Ł ęka  w ielka K robia 3 2 5 5 9 Zrzenica Szroda.

D. Na 100 Tal
4 0 9 6 2 Chw alibogowo W rześn ia 5 6 5 4 2 Lubasz Czarnków
3 2 5 6 0 Chw ałkow a Gniezno 4 5 7 7 5 Łagiew niki K rotoszyn

Gniezno1 9 9 9 5 Chrostow o W rześnia 2 1 8 1 2 M ierzewo
1 5 1 2 9 D ługie W schow a 1 3 7 8 0 M iedzianow i Odolanów
6 9 6 8 9 K rom olice K ro toszyn 5 1 4 1 2 Stry kowo Poznań

6 1 0 1 3 K ęszyce Odolanów 9 2 3 5 7 Z akrzew a K robia.
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N um er  
listu zasta­

w n eg o D o b r a . Powiat.

Numer 
listu zasta­

wnego D o b r a . Powiat.
bie­żący amorty­zacyjny bie­

żący
amorty­
zacyjny

E. Na 40 Tal.
11 977 Bednary Szroda 28 660 Pijanowice Krobia
12 978 dito dito 3 0 1264 Przybysławice Odolanów
33 1474 Bobrowniki A. Ostrzeszów 11 865 Strykowo Poznań
31 1421 Chrustowo Września 12 866 dito dito
35 1287 Czewujewo Mogilno 21 1537 Starogród Krotoszyn
82 671 Chobienice Babimost 44 68 Stołęzyn Wągrowiec
51 ! 1353 Drzęczkowo Wschowa 47 71 dito dito
52 1354 dito dito 52 76 dito dito
32 1299 Dzwonowo Wągrowiec 55 79 dito dito
58 1498 Grąblewo Buk 25 802 Szymankowo Oborniki
59 1211 Gutowy wielkie Września 28 696 Sokolniki małe Szamotuły
38 953 Gostyń II. Krobia 37 1309 Sarbinowo Wągrowiec
44 551 Kotowiecko Pleszew 24 1133 Tarnowo Kościan
27 1272 Mierzewo * Gniezno 33 1206 Taczano wo Pleszew
18 1312 Mieleszyn dito 53 1179 Urbanowo IBuk
49 741 Nowe ogrody Wschowa 22 1509 Wolaczewujew- Mogilno
61 323 Owieczki Gniezno ska I. i II.
62 324 dito dito 2.3 1510 dito dito
64 326 dito dito 29 1137 Wyganowo Krotoszyn
66 328 dito dito 67i 1437 IZakraewo Pleszew.
36 857 Osiek 1Kościan

F. Na 20 Tal.
15 416 Boźejewice S zu b in 2 8 5 9 3 Lwówek Buk
66 115 Bojanice Wschowa 65 262 Nowe ogrody Wschowa
29 233 Brzostownia Szrem 59 388 Pijanowice Krobia
37 599 C hełkow o i Karmin Kościan 83 582 Pudliszki dito
27 692 Czachory Odolanów 39 657 Sarbinowo Wągrowiec
33 647 Dzwonowo Wągrowiec 41 299 Szymankowo Oborniki
48 651 Gącz dito 38 39 Slowikowo i
10 524 Kokoszki ‘ Krobia Gałczyn Mogilno
63 90 Kotowiecko Pleszew 36 23 Strychowo Gniezno.

Wypowiadając zwyż wyrażone listy zastawne niniejszym, wzywamy posiedzi- 
cieli tychże, aby takowe z należącemi do nich kuponami od Bożego Narodzenia r. b. 
pod uniknieniem wydać się mającego na ich koszt wywołania publicznego, już w nad­
chodzącym terminie wy płaty prowizyi Bożego Narodzenia roku bieżącego do kassy 
naszej za odebraniem w dzielić się mającej na to rekognicyi, złożyli i następnie 
imienną wartość złożonych listów zastawnych w gotowiźnie d n ia  4. L ip c a  1844. 
odebrali.

, Przyczem się posiadaczom wylosowanych w terminie Bożego Narodzenia 1842. 
iSw . Jana 1843. , a dotąd niezłożonych 3|-procentowych listów zastawnych ich zło­
żenie do kassy naszej i odebranie za takowe przypadającego kapitału przypomina, 
a  mianowicie; za te rm in  B o ż e g o  N a ro d z e n ie  1842.

28 /76 . B o j an ice , powiatu Wschowa, na 100 Tal.,
35/274. Jan ko w ic e ,  « Poznań, « 100 Tal.,
44 /95 . S ie m ia n ic e , * Ostrzeszów, « 100 Tal.;
39/739. J a n k o  wice ,  « Poznań, « 40 Tal.,
56 /80 . S t o ł ę ż y n ,  * Wągrowiec « 40 Tal.,

107/136. S i e m i a n i c e ,  * Ostrzeszów « 20 T al;
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z a  t ermi n  Ś w i ę t e g o  Jana 1843 . :
5 4 /4 S 5 . B z o w o ,  powiatu Czarnków, na 100 Tal.,
11 /483 . B o ż e j e w i c e ,  
2 9 /6 1 . K o t o w i e c k o ,  « 
4 5 /6 9 . S t o ł ę ź y n ,  « 
4 8 /7 2 . S t o ł ę ź y n ,  « 
2 6 /8 0 3 . S z y m a n k o w o ,  « 

9 /8 6 3 . S t r y k o w o ,  « 
2 6 /1 8 . S t r y c h  o w o ,  « 
6 6 /9 3 . K o t o w i e c k o ,  « 
4 4 /2 1 9 . S o k o l n i k i  m ałe,«

Szubin, 
Pleszew, 
W ągrowiec, « 
Wągrowiec, « 
Oborniki, « 
Poznań, «
Gniezno, « 
Pleszew, «
Szamotuły,

100 Tal.
« 100 Tal., 

40 Tal., 
40 Tal., 
40 Tal., 
40 Tal., 
40 Tal , 
20 Tal., 
20 Tal.

Poznań, dnia 7. Grudnia 1843. Dyrekcya Jeneralna Ziernstwa
M agazyn g o t o w y c h  u b i o r ó w  T e o d o r a  

M u l l e r  z Rerlina jest ulica W roc ław ska  w H o ­
telu de Saxe p. t.

U
9

<9
‘9

Blacha miedziana z odnowienia dachu tu te j­
szego magazynu w  ilości 26 ce tna rów  20 funt., 
ina być  z wyższego rozporządzenia w  termiuie 
dnia 28. t. m. p rzed południem o godzinie 11. 
w  magazynie Nr. 1. drogą publicznej licytacyi 
sprzedana.

P o z n a ń , dnia 8. G rudn ia  1843.
 K r ó l .  U r z ą d  P r o w i a n t o w y .

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .
Mieszkam teraz p rzy  ulicy K rólewskiej Nr.  2.

( rynek  Nowomiejski w  dom u N owackich)
__________ C. S e i d e m a n n ,  majster ciesielski.

Balsam praw dziw y  rośnienie w łosów  spraw ia­
jący  I)ra .  Barona D upuy tren  ze składu u p o w a­
żnionego Pana M ala rd  z Paryża w  różnych  d e ­
likatnych perfumach za słoik 1 Tal. i 2 T a l .  od 
la t  6  w  B e r liu ie  u  l*. L o lis e  z  P ary ża  w yłącznie 
i jedynie  p raw dziw y  znajduje się. D la ‘X ię stw a  
Poznańskiego dostać można u Pana Konst.  O r ­
łowskiego w  Poznaniu w  Bazarze  w jego głó­
w n y m  składzie kw iatów  i perfumery ów etc.

W ysok ie j  Szlachcie i Szanownej Publiczności 
donoszę uniżenie, iż jako jub iler  i złotnik osie­
dliłem się w mieście tutejszem. Ponieważ p ra ­
cow ałem  w e  wszystkich stolicach E u ro p y  i naj­
now sze  posiadam ry su n k i ,  jestem przeto w sta­
n ie ,  najpunktualniej ,  najgustowniej i najrzetel­
niej dopełniać pow ierzanych  mi, zaw odu  moje­
go do tyczących  poleceń.

W i l h e l m  B i e l e f e l d ,  
p rz y  W ro c ław sk ie j  ulicy Nr. 14. 

w  Poznaniu.

Grzegorz«Fankoteski w Poznaniu 
w  Bazarze poleca w y b ó r  now o  sp row adzonych  
tureckich tytlllliów w pros t  z Konstan­
ty n o p o la ,  również Bazyli joucofTz P e­
tersburga .—Kanastry, Ty tunic Oby­
watelskie Nr. 1. i 2., jUarodowy Nr.
4. i 2. —  Wielko-Polan Nr. 4. i 2.

Cygara Hawauskie i Brem eńskie w cenach 
jak najum iarkowańszych.

N o w y  nasz H andel nasion rozm aitych ,  tu -  bud y n k o w y ch  z żelaza, mosiądzu z zielonym i
dzież skład najpiękniejszej porcellany, fajansu i żółtym bronzem, z najnowszemi i najgustowniej-
szkła założony w  Bazarze, polecamy szanownej szemi ozdobam i,  i wszelkie najlepiej uskutecz-
Publiczuośc i,  zaręczając ,  że zaopatrzeni jeste- nione ro b o ty  ślosarskie, z przybiciem i bez
śm y w  świeże i p rawdziwe nasiona, i w  różne przybicia , w najumiarkowańszych cenach,
w y b o ry  porcellany, k tóre  po  pom iernych ce-  H. S c h n e i d e r ,  ślósarz,
nach przedajemy. J a u  S z u l c  i S p ó ł k a .  p rzy  ulicy Brainkowćj N r. 14.

ftj J f. IŁuhn
-y k r a w i e c  x B e r l i n a .
yq Ośmielam się ^wrócić uwagę Prze 
a j  świetnej Publiczności na mój w  starym 
l f |  ry n k u  N r  52., narożniku W o d n e j  ulicy, 
nj w dom u przedtem  Pana J a h n a ,  urzą- 
lifil dzo n y  _
Pj skład modnych g o t o w y c h  iifj 
— ubiorów dla mężczyzn. •

S k ład  ten jest mianowicie stósownemi 
na teraźniejszą porę  roku  przedmiotami 
tak  o b f ic ie  i s z c z e g ó ło w o  z a o p a tr zo n y , 
iż tak pod względem każdego g u s tu ’ 
jakoteź um iarkowanych cen , zaszazy- 

[jtł cające mnie o so b y  dogodzone być  mogą.
|yn P rócz  tego znajduje się zawsze do- 
fjU sta teczny w e  wszech gatunkach d o b o r  
ISl najnowszych i najguslowniejszych w y .

robów  na westki, szalów, szli- 
wj psów, krawatów, prawdzi- [* 
g  wych wschoduio-indyjskich i PB 
[gj innych jedwabnych chustek 
[TłJ na szyję i kieszenionych, pół- w  
g  koszałków, mankietek, koł- f7*- 
|Ęj nierzyków i t. p.

Szanow nym  osobom  b u d o w le  przedsiębio­
rącym  polecam n o w y ,  nieznajomy tu jeszcze 
gatunek obiciów do okien z otwierającemi się 
środkow em i słupcam i, w edle którego za lekiem 
naciśnieniem otwierają się razem oba skrzydła ,  
i tym samym sposobem  zamykają się znow u 
całkiem warownie. O kna  z dwojakiem! tego 
rodzaju  obiciami są u mnie do łaskawego o b e j­
rzenia. Równocześnie polecam d o b ó r  obic iów


